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B O Ż E , Z B A W P O L S K Ę ! 
« 

4) P R O R O C T W O J E R E M I A S Z A 
Ol 

9 

20 Od wieku złamałaś jarzmo i roje , rc-
if rwa /a ś związki (małżeństwa) moje i mó-
wiłaś: "Nie będę służyła!" Albowiem na 
każdym p a g ó r k u w j sckim i pod każdym 
d rzewem gałezistym pokładałaś się, ty nie 
rządnicol (Od wieku t. j. już odda w na. 
Na każdym pagóiku . . . nierządnico. Na 
wyżynach i w gajach cdbywa ł się kult 
bożków Baala i As ta r ty . Oddając im kult, 
zamiast p rawdziwci ru Bcgu, Jzraei— mał-
i c c k a s t awa ł się cudzołożnicą). 2 1 A . j f m 
cię nasadzi ł w innie ą w } t e r n a , Wszystko 
nasienie f rawe. Jako żeś mi się tedycd-
mieniła w nieprawe, winnico o b e t ? 
22 C h c ć b y ś się wymyła saletrą i namno-
żyła sobie ziela ber i tb , splugawic m ś jest 

— w n ieprawośc i twe j przede mną, mówi 
m Pan B ć g . iBor i tb , właściwie: ^ e d a ; bo-

rilh jest to rcślina, k t ó i e j używano do 
mycia i czyszczenia p?am). 23 J f k o mć-

* 

astpi--^ 
dtiii. 

„Odeszliśmy, nie przyjdziem więcej do 
ciebie? (Ziemią zaioierzkłą t. j. .ziemią 
c iemności" ; „ziemi! p u s t j n n ą " . Sens : czy 
przestałem opiekować sięwamj?). 32 Izali 
zapomni panna ubioru swego, a lbo oblu-
bienica koszulki swojej? A lud mój za-
pemniał mię przez dni niezliczcne! (Lud 
K ó j mniej mnie ceni, niżeli n iewias ta 
swe stroje). 33 O e m u usiłujesz okazać, 
źe jest dobra drogi twoja ku szukaniu 
miłości, k t ó r a ś jestcze i złości twych 
naucz j ł a ( jako) dr<% twoich, (Izrael, po-
mimo oczywis tych sw>ch wys t ępków, 
stara się wykazać swoją niewinność i żą-
da cd Boga cpiekj. Nie tylko sama źle 
żyłaś, lecz i d r tg ich złego uczyłaś). 
34 1 na sk rzyd lac i t w o k h znalazła się 
k i ew dusz ufccgich i n iewinnych? Nie 
w dołach ich znalazłem! ale w e wszyst-
kich. k t ó r y c h wyżej wspomniałem. (Na 
il rzyć;; e h iw oicj* viómC, u 
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dolinie, pozna j ccs czyniła! Wie l i lądzica 
[ rędka, wyprawia jąca diogi sw c je ; \w do-
linię Hinncm, gdzie składano dzieci w r-
fierze No!o<bcu l , Prędka t, j. skora do 
czci b a ł w a r ó w , jak wielbłądzica do ja-
spckc j en i a timiętncści). 24 Dzika oślica 
p r z j w y k J a do puszczy, w chęci duszy 
s w e j p i i y c i ą g n ę ł a w u t r j t U d c i swoje j ; 
żaden je j nie cdwióc i ; w s z j s c y , k tó rzy 
j e j szukają , nie u s U n ą ; w chc iob ie je j 
mies ięcznej zajdą ją. ( W cbęci duszy... 
wiatr miłe ści swoje j, to znaczy: nci i ic t -
r o ś c i s w e j z v i e t r z ) ł a łda leka s jmea) . 
25 Pc h a m u j nc gę twą cd nagcśc i i gard-
ło t w e cd piagnieniB. A izekłaś: ^Zwąt-
piłam, nie uczynię; bom sie rozmiłowała 
w c u d z j c h i za nimi pójdę,". (Od upia-
gnienia t. j. cd namiętności cielesnej.— 
W cuc zycb, t. j. w bcgacb) . 26 Jako w s t j d 
złedzie ja, gdy go zt s t a rą , tak sie aawsty-
dzili dcm Izraelski ssm i k ró lowie ich, 
ks iążęta i kapłani i p rorccy icb, (zawsty-
dzili, t. j. j s w a t y d z ą się ba łwochwals twa 
swego). 27 Którzy mówią d rewnu : „Tyś 
j e s t ojciec mój" , a kamien iowi : „Tyś mię 
uredził" . Obruci l i ku mnie tył, a nie ob-
licze; a c i a s u u t rapienia swego mówić 
będą: . P o w s t f ń , a w y t a w nas". 28 Gdzież 
są bogowie twoi, k t ó i y c h e ś nacaynił so-
bie? N iecha j ws taną a l a tu ją cię czasu 
u t iapienia twego; bo według liczby miast 
t w o i c h byli bogowie twoi, o Judo! (Ja 
zaś powiem: Gdzież są t o g e w i e two itd.). 
29 Co się ze mną p rawem sp ie rać chce-
cie ? W sz} scyście mię op uścili, n ów i Pan. 
SO Próżrom karał s j n ó w w a s z j c h , kara-
nia nie przyjęli; pożarł miecz w a s z pro-
roków waszjch; jako lew pustoszący. 
(Karania nie przyjęli, to znaćiy : nie po-
prawili się mimo kaiy.— Pciarł miecz 
was* proioków. Za czasów Manasesa 
w h i « proroków zginęło). 31 Jest naród 
w^sz. Patrzcie s lowt Pańskiego; Itali pu-
szczą stałe® się Izraelowi albo ziemią 

łerzkłą? Czemuż tedy lud mój: 

j i a . u f ^ ^ d r a p i e z n y m . 
Nie w dc?scb ich znai f | łem, .jawiii^ 
ją widać na rękach tvófcb) . 35 I rzekłaś: 
„Jestem ja bez grzechu i niewinna, a 
p ize to niech się odwróci zapalczywość 
twoja ede mnie Oto s\ę ja prawem bę-
dę spierał z t o t ą , przeto żeś mówiła: 
,.N:'e zg i ze sz j ^am ' . 36 Jakcżeś się stała 
bardzo pedłą, powtarzając dregi twoje! 
A cd Egip tu b ę d z e s z zaws tyd jona , ja-
koś zawstydzona, jakoś zawstydzona od 
Assu i a . („dlaczego śp ie jzysz się, ażeby 
zmienić swą drogę" i prosić Egipt o po. 
moc?) 37 Bo i (d ego wyjdziesz, a ręce 
twe bedą na głowi; twojej ; bo Pan zła-
nerł i f r .ość twoją, a nie będziesz mieć 
nic szczęśl iwszego w niej. (Od tego, t.j . 
od Egiptu. . . i inkami ze wstydu zasłaniać 
twarz bedziesz. Pan złamał ufność twoją. 
P*n sprawi upadęk Egiptu , tak że po-
mocy nie ckaźe.— Nie będziesz mieć nic 
szc ześl iv ego. Prcś1>a two ja nie będzie 
pomyślnie załatwiona). d.c.o. 

Z Polski i o Polsce 
Wacław Bernef, znakomity pisarz pol-

ski, zmai ł w Warszawie. 
X 

Spółka wydawnicza „ W y d a w n i c t w o 
P o l s k i e " została utworzona w Warsza-
wie. Do dyrekcji wszedł Gczdowski z 
„Małego Dziennika"- W skład rady nad-
zorcze j wszedł m. jn. szef propagandy 
dys t ryktu Ohlenbusch. 

X 
Liczba księgarń polskich m a b j ć ogra-

niczona w W ar sza^ ie do 7, w Krako-
wie do 3, w Lublinie do 1. 

X 
2.500Polaków wysiedlono z Bydgoszczy. 

X 
1.500 wysiedlonych ro jn ików z powia-

tu c iechanowskiego i mławskiego p r z y -
było do Piaseczna pod Warszawą . P u n k -
tem zbornym dla wysiedlonych było 
Działdowo, skąd wysiedleńcy przybyl i 
do Warszawy. 

X 
Zakaz noszenia orderów polskich zo-

stał wydany w „ g u b e r n a t o r s t w i e " . Or-
dery niemieckie i aus t r iackie wolno no-
sić jedynie za specjalnym zezwoleniem. 

X 
Kolonistom niemieckim w powiec ie ło-

wickim przydzielonef do hodowli bydło 
z Danii i Holandii. 

Kronika charbińska 
O B C H Ó D KU CZCI PADE-
R E W S K I E G O 

W dniu 9 marca i c f e i " s t o w * 
^ w Charb in ie cdb-V się 

/ ^ .ony działalności musycz-
n e t T ^ ^ p P M ^ i e j l narodowej-. Wiel-
kiego ^ p a k a i Patr ioty Ignacego Jana 
Paderewskiego . 

P r o g r a m wieczoru zagaił Konsul R . P . 
w Charbin ie p. J. L i tewski , k t ó r y pod-
kreślił zasługi L Paderewsk iego przed 
całą ludzkością, jako genialnego muzyka 
i kompozytora, oraz przed całym Naro-
dem Polskim, jako Wie lk i ego Pat r io ty i 
męża s tanu Polski . Następnie p. Konsu l 
scharakteryzował jego działalncść naro-
dowo-patr iotyczną i polityczną, aż do 
chwili objęcia s t anowiska Prezesa Rady, 
Narodow e j i os ta tn iego wyja*du do Sta-
nów Zjednoczonych. 

Po przemówieniu p. Konsula, p rezes 
Kcła Miłośników Sceny Po l sk ie j p. J. Rau-
giewicz, wygłos i ła obszerny odc iy t o 1. 
Pade rewsk im, k tóry w streszczeniu po-
da jemy. , . 

Ignacy Jan Paderewski urodził się w 
r. 1860, na Podolti. Od lat najmłodszych 
okazywał wielkie zdolności muzyczne . 
W r. 1872 wstąpił do Instytutu Muzycz-
nego w W a r s z a w i e , który ukończył w 
r. 1878. Jako wybi tny muzyk dał sią po-
znać już w czasie n a u k i w Ins tytucie Mu-
zycznym W roku 1883 wyjecha ł do 
Wiednia , gdzie kształci ł sie dale] pod 
kierownictwem znanego p re f . Leszytyc-
kiego. Nas tępnie był p ro fesorem konser -
watorium w S t r a s s b u r g u . Będąc jeszcze 
studentem Inst. Muzycznego w ^ W a r s z a -
wie dał szereg koncertów, w 
nas tępnych koncer tował w i n j 
cach państw europejskich , gd" 
sobie sławę genialnego p i a n i ^ 
towanego kompozytora . N a j w i ę k s z y 
ces osiągnął w Ameryce, gdzie został u-
znany za wielkiego wirtuoza. Koncer ty 
I. P a d e r e w s k i e f o miały ogromne P ł o -
dzenie i były drogą jego triumfu. Został 
u z m n y *a na j lepszego w y k e n a w c ę o two-
rów F. Szopena. Jego subtelna wrażli-
wość i n a w s k r e ś polska dusza i tempe* 
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rament pozwalały mu aa genialne wprost 
odtworzenie d*ieł Szopena w ducha, ja-
kiaa one poczute z>staty. 

Paderewski znany jest nie tylko jako 
genialny muzyk, lecz równie i jako kom-
pozytor, chociaż dórobek jeg :> kompozy 
loraki nie jest bardzo duły, i gtównie 
skoncentrowany na muzyce fortepianowej. 

utworow znane są: Melodia c-dur, 
Gayotee-moll, Valse M»lancólique, War-
iacje, Menuet Krakowiak, P ;eśń miłości, 
Fantazje polskie na fortepian i orkiest-
rę i wiele innych. Z dziedziny wokalnej 
napisał sześć pieśni do słów A Mickie-
wicza i dwanaście do słów francuskiego 
poety Cat. Meńiesa. Poza tym utwór 
chóralny hymn-marsz symboliczny, ofia-
rowany tworzące! sie podczas I ej wo jn / 
światowej armii polskiej w A n e r y c e , 
oraz znaną operę „Manru", mającą duże 
powodzenie i wystawianą w stolicach 
k ra jów europejskich. 

I. Paderewski zajmował sie również 
pracami literackimi i pedagogicznymi. 
Napisał bardzo poważną prace <> twór-
czości F. Szopena. 

Poza działalnością muzyczną Paderew-
ski poświęcił się pracy narodowej i za-
służył sobie miano Wielkiego Polaka i 
Patr ioty. Wielkością swego talentu uczy. 
nił imię polskie wielkim i językiem swej 
muzyki przemawiał do świata w imieniu 
umęczonego narodu. Znany i ceniony, 
posiadający przyjaźń najmożniejssych 
świata, Paderewski był zawsze przed 
nimi rzecznikiem sprawy polskiej, talen-
tem zaś swym zmuszał poznawać naród 
polski i jego tragedię. Najwięcej działał 
na terenie Stanów Zjednoczonych, gdzie 
zyskał ogromne uznanie nie tylko Pola-
ków, lecz i całego narodu amerykańskie-
go. Tam w Ameryce jeszcze przed I szą 

PohSów, zagrzewał 
czynów i wytrwania, ws 
gę obowiązhu. Gdy x 
na światowa,Paderewski staje 
Komitetu Pomocy Uchodźcom Polskim, 
powstałego w Verey. Dzięki jego niewy-
czerpanej energii Komitet w szybkim cza-
s iezyskuje niezbędne fundusze. Działając 
na terenie Ameryki, Paderewski wysuwa 
wszędzie postulat Wielkiej i Niepodle-
głej Polski. On też usposabia przychyl* 
nie ówczesnego prezydenta Stanów Zj., 
Wilsona, do sprawy polskiej i przyczy-
nia się do oświadczenia jego, iż Polska 
musi być wolna i niepodległa. 

Po uzyskaniu niepodległości Paderew-
ski jest pierwszym premierem Polski i 
ministrem spraw zagranicznych. On pod 
pisuje w imieniu Rządu R. P. Traktat 
Wersalski. W r. 1921 ustępuje z areny 
politycznej, oddając się znowu karierze 
muzycznej. Bacznie jednak z daleka sie-
dzi bieg wypadków w Ojczyźnie. 

Nadchodzi pamiętny wriesień 1939 ro-
ku. Ziemia polska znowu broczy krwią 
swych najlepszych synów. Upada chwi-
lowo Wcina i Niepodległa Polska, lecz 
duch Narodu i Jego wola do zwycięstwa 
i wolności nie załamuje się. Na obcej 
ziemi powstaje Armia Polska i Rząd. 
Paderewski chociaż już w podeszłym 
wieku i o słabym zdrowiu przyjmuje 
przewodnictwo Rady Narodowej, by 
znów zagrzewać wszystkich Polaków do 
czynów i wytrwania. Po upadku Francji 
wyjeżdża do Ameryki. 

W nowym epizodzie historycznym Pa-
derewski znowu jest orędowniKiem i 
rzecznikiem sprawy polskiej. W tej tra-
gicznej i przełomowej chwili dla* nas 
Mistrz Ignacy Paderewski staje się sym-
bolem nowych przejawów bohaterstwa, 
bezgranicznego poświęcenia się i hartu 
ducha Narodu Polskiego. 

Drugą częścią wieczoru był dział kon-
certowy, na program którego złożyły się 
"twory muzyczne Paderewskiego* 

Dział koncertowy rozpoczął się ooel> 
deklamacją "Palerewski" , którą wygłosi-
ła p. E. Czajewska, przy akoaip3aiaaaan-
oie p. N. Zubryckiej ' Drugim numarem 
miaty być płyty gram ;f )nowe:—»La Cam-
paneita, Lista—Paganini; Mazurka Nr 3, 
O >.63 i E u l e W: 5 Op 5 F. S^opsni , 
w wykonaniu I. Paiers v sk i ig Piącny 
ten pomysł, niestety, nk doszedł d ) s jut-
ku, gd /ż elekirola w ostatnim m>n2ncie 
żawioiła. 

Nistępnymi nune ran i programu były: 
Piosenka D i i a r za , sł )va A, Mackiewicza, 
muz Paderewskiego, w/konała solo p; 
A. Juchno^iczówni . Melo ile Pa lerew-
skiego wykonała na fortepianie ?. N. Zu-
brycki . Menueta, rówafeż Pa i e raws i i rgo , 
wykonało trio—skrzypka p Tepper, wio-
lonczela p. ś viącicki i f ortepiaa p. 
brycka. Końcowym nu nerem były utwo 
ry Paderewskiego Piiśń Miłości Nr 2, 
Op. 10 i Krakowiak Nr 1, Oo. 5, które 
wykonała na f;>rtepianM p. W. G i a t o wa. 

Przed zak3ńc«enieaa(Wieczoru zgroma-
dzeni na s i l i przyjęli b z i l u c j ę następu-
jącej treści: I 

"Członkowie Kol mii Polskiej w Char-
binie, licznie zgromai^n i w dniu 9 mar-
ca 1941 roku w salaci slow. „Gospoda 
Polska", na wieczorze boś vięconym ucz-
czeniu Ciebie, Mistrzu wyrażają Ci głę-
boką wdzięcmość za ^sławienie imienia 
polskiego na świecie, aa Twą gorącą mi-
łość do Ojczyzny i za wszystko to. co 
dla Niej zdziałałeś. 

Ślemy Ci najserdeczniejsze życzenia, 
byśmy jak najszybciej m)gl i wspólnie 
pracować dla naszej na stałe już uwol-
nionej Ojczyzny i dla dobra ludzkości," 

Wieczór uczczenia 1. Paderewskiego 
został arią-lzony .sii-:'.ał( tCoła Miijsmfcow 
Sceny Polskiej. • 

do - . o f i a r y J W W B 

MSZE S W . 

N r 20 

i-W kościele ś w. St \nis lawa zostaną 
prawiona msze Św.: 

pon 19.5 g. 8 do M B. Ostrobraaaskiej 
o z l rowie dla dzieci i wnuczki, intencja 
matki Elżbiety; g. 9 na pewną intencję; 

wc. 20 5. g. 9-za duszą ś p. J5zefa Jan-
k o l s k i e g o 7 i a i a p ^ ś n i e r c i , intencja 
rolziny; g 9 mszi św. w schronisku za 
dtfsze zmarłych w schronisku Polskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, intencja 
pe Ynej oso jy ; g. 10 za duizą ś.p. Kazi-
oaierza Zienk>wicza w rocznicę śmierci, 
intencja rolziny Al ik i ió 

śr. 21 5 g. 8 n i p i Wdą intencją; g. 10 
za duszą ś. p. S tan is ław/ Klimkowskiej, 
intencja Wan iy Rothksgel; 

czw. 22 5 g. 9 za duszę ś .p . Mikołaja 
SBykowskiego, ucznia p)lskiej ^ szkoły 
powszechnej w Charbmie, intaacja-dzie-
ci szkolnych; g. 11 na intencję Hi leny 
G isińskiej i i i^ieny Witort, intencja ro-
dziców; 

piąt. 2-3.5. g. 8 za dusze w czyścu cier-
piące, in encja pewnej osotjy, g. 9 na 
pe wną intencję; 

sob. 24.5, g. 8 na pewną intencję; g. 9 
do M. B. Ostrobramskiej na i t t teacjęBo-
lesławą Witorta i Wincentego Toma-
szewskiego, intencja rodziny Witorłów; 

niedz. 25 5. g. 9 za dusz; ś. p. rel iksa 
Komara, ucznia Gimnazjum Polskiego 
im. H. Sienkiewicza w C&arbinie, inten-
cja "4 k las / gimnazjalnej; g. 11 za duszę 
ś p. Antoniego Millera, intencja córki. 
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KRÓLOWO POLSKI, 
módl się za n a m i ! 

ZIAŁ RĘLIGIJNY 

NIEDZIELA WŚlj.ÓD O K T A W Y 
WNIEBOWSTĄPIENIA 

dnia 21 maja. 
Myśli z Pisma św. 

Uzupełnieniem daiszym obrazu stwo-
rzenia jest opis raju,którv Bóg dla czło-
wieka tworzy na wschodzie, a więc wed-
le biblijnego pojmowania w Mezopotamii, 
w dorzeczach Eufratu i Tygru . Okolica 
ta nazywa się Eden, i asyryjskiego idinu 
czyli płaszczyzna. Poza drzewami cud-
nych owoców znajdowało się tam, drze-
wo żywota, przez które mógłby był czło-
wiek z czasem przy posłuszeństwie wo 
bec woli Bożej uzyskać zupełną i trwałą 
nieśmiertelność ciała. Jest to przedobra, 
żenie Najśw. Sakramentu. Podobnie drze-
wo rozeznaniaj co dobre r złe,nie dawało 
samo tego daru, jeno wymagało posłu-
szeństwa dla woli Bożej, a na mocy tego 
posłuszeństwa byłby człowiek lizyskal 
prawo do drzewa żywota. ; 

M A J O W E N A B O Ż E Ń S T W O 

Majowe nabożeństwo w kościele św. 
św. Stanisława odprawia się codziennie 
0 g. 18 z wystawieniem N. Sakramentu 
1 nauką; w kościele św.Jóiefąta—o jj. I£30. 
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3; p. Paweł Jankiewicz gobi 5; 
p. M a r c j ^ a ą Pacyna gobi 3; p. S. Czer-
nieć gobi' 1; p. N.N. gobi 3. 

X 
N a ś w i e c e do kościoła św. Stani-

sława: N.N. gobi 3. 

KALENDARZ 

25.5. Niedziela, ś w . Grzegorza VII, pa-
pieża, wyznawcy. S w. Urbana I,pa^ 
pieża, męczennika. 

26.5. Pon. Sw. Filipa Mereusza, wyznaw-
cy. Św. Eleuteriusza, papieża, mę-
czennika. 

27 5. Wt . Sw. Bedy Czcigodnego, wyzn., 
doktora Kościoła. Sw. Jana I, pa-
pieża, męczennika. 

28.5. Sr. Sw. Amgustyna, biskupa, wy-
znawcy. 

29.5. Czw. Św. Marii Magdaleny de Paz-
zis, dziewicy. 

30,5. Piąt. ś w . Joanny d'Arc, dziewicy. 
Sw. Feliksa I, papieża, męczennika. 

31..5. Sob. ś w . Anieli Merici, dziewicy. 
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S T O W A R Z Y S Z E N I E J 

„GOSPODA POLSKA 
Polska Organizacja SpDteczaa 

egzys tu je od 1907 r. 
Charbin, ulica GfuoKa 5. 

t e l . 5 6 - 2 4 . 
Kancelaria otwarta codziennie, z wyjątkiem nie-

dziel i świąt, od g. 9 — 1 3 i ód 17—20. ! 

Szkofa Powszechna Im. d-ra W. łazowskiego. 
BlBLIOTEiCA otwarta codziennie z wyjąt^iem 

niedziel i świąt od a, 17-r1^' 
CZYTELNIA otwarta codziennie od g. 14—?2« 
SE K C J E : . -i - . \ 
Związku Młodz i eży P o / s k i e j ; 
Polski Związek A u t o m obi l is tów; \ 
Ko^fo Mi łośn ików S c e n y Polskiej ; 
Polski Związek b. Pracowników Kolejowych, 

w O £ ł ^ N - ^ 
» o W ^ 



Nr 20 TYGODNIK POLSKI &trs 3 

D o d a t e k dQ „Tyg. Po l ." Str. 49 
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W sobotę da a 3 5. b. r. w 150 rocz-
nicę k)astytu;ji Trze^ieg) \ l i j i 1791 r. 
drużyny harce rsk ie ze s w y m s z t a n l a r e m 
bra ły u 1 ziat w nabożeńs twie w kośc ie le 
św. Stanis ława. Wieczorem zaś t ego sa-
mego dnia w gmachu sto w. „Gospoda 
Polska" odbyła się uroczysta akademia, 
w k t ó r e j bra ł ulziat- h a r c e r s k i pDcżet 
s z t an i a ro wy. 

Ź\LOB^E N\BOŻgŃf :>TWO 

Drużyny harce rsk ie brały u lz ia ł w na-
b iżeńs twie żałobnym w kościele św. Sta-
nis ława w poniedziałek, 12 b. m., w ronz 
nicę śmierci Marszałka Józe fa Pi łsud-
skiego, Pro tek tora Związku H t rcers iwa 
Po l sk iego . 

Dnia 1.8. b . r . w izbie harccrsKIej przy 
Gimnaz jum Polskim im. H. S ienkiewicza 

koHjna pogadanka. Druhna 
M 

tekawyal odczycie 
5ztrez nazwisk 

• (> % ̂  g poisicich. * i . e 'które zt-
jęły honorowe miejsca w dziedzinie sztu-
ki, l i teratury, wojskowośc i i t. d. I, jak 
twierdzi prelegentka, nie ma Sakiej dzie-
dziny tycia amerykańskiego, g i z i e b y Po-
lacy nie zajmowal i wyb i tnych stanowisk„ 
Dla nas jest to b a r l z o ws.żne, bo czysto 
niedoceniamy swoich wartości . 

DZIEŃ „ Z A W I S Z Y C Z A R N E G O " 

Dnia 16 3 b . n Drużyna ha rce r ska im. 
K. Pułask iego p o l k ie rownic twem druha 
komendanta A. Was i l ewsk iego urządziła 
dzień „Zawiszy Czarnego"; p j po łu ln iu 
obie drużyny zebrały się w lokalu Gim-
nazjum im. H; Sienkiewicza, by wysłu-
chać k r ó t k i e g ) p rogramu urządzonego 
staraniem d w ó c h drużyn. Na jp i e rw ucz-, 
czono pamięć poległych harcerzy i har-
cerek w wojnie wrześniowej. O l c z y t a n o 
harcerskie wyznanie wiary. Po w y k o n a -
niu tych czynności nas tąpi ł k ró tk i od-
czyt, wygłoszony przez druha K. Kre to-
wicza. Następnie druhna J. K a r k u t o w s k a 
wygłosiła Wiersz „Żelazny Harcerz" . Za-
tem druh A. Bójko wygłosił wspomnie-
nia z podróży jachtu „Zawisza Czarny'4 . 
Na tym program został wyczerpany. Po 
krótkiej przerwie starsi harcerze i har-
cerki zasiedli w izbie harcerskiej i przy-
stąpili do wykonania niespodzianki, treść 
której tak nęciła młodsze pokolenie har-
cerzy. Niespodzianka polegała na tym, 
i e każdy harcerz i harcerka otrzymali 
chiński sezonowy specjał, który nosi na-
z w ę „Ta-chu-ła". Specjał ten mandżur-
skiej kuchni ma duże powodzenie wśród 
chińskich i europejskich dzieci. „Ta-chu-
ł a" s tworzyła miły i wesoły nastrój, któ-
ry przeciągnął się do godziny 20. Po od. 
śpiewaniu , ,Roty , ł brać harcerska ruszy-
ła do domów. 

Drużyna ha rce rzy im K. Pu ł a sk i ego 
i drużyna harce rek im,królowej Jadwig i 
dorocznym zwycza jem pełniła i w tym 
roku .w Wielkim Tygodniu adorac ję N. 
Sak ramen tu i honorową s t raż przy Gro-
bie P. Jezusa w kościele św. S tan i s ława . 

Ś W I Ą T E C Z N A Z B I Ó R K A 

Dnia 19.4 b. r. w (gimnazjum Po l sk im 
im. H . S i e n k i e w i c z a odbyta się świą tecz-
na zbiórka obu drużyn. Zbiórka rozpo-
częła się od programu, k t ó r / w s p o s ó b 
ta jemniczy został przygotowany przez 
d ruhny p:>d k ierownic twem drużynowej . 
Kilka par harcerek w strojach narodo-
wych wykonały krakowiaka, sa temśpiew, 
deklamacja,.. . . i t. d g ry . . . zabawy.. . . 
i bez p rze rwy zdrowy śmech , k t ó r y 
zawsze zwias tu je u <i*loiziefcy humor , a 
przede w s z y s t k i m zdrowie. Spożycie wła-
snych babek, k tóre w tajemnicy przed 
s tarszym społeczeństwem tjf/ły sp rowa-
dzone na zbiórkę, dod> > j ; zcze więcej 
l i — — tak-że włosa bi?ać ! 

*"> ć t p f l N f l l H F harcerska 

ra jednak przekonała I to W z b i t y m do \ 
W i e m , że ]est to czas zaz&acz jny iicz- | 
bami 20.30, i że zabawa mąsi być skoń-
czona, a h u m o r musi b y ć ' z achowany 
na pj&yszłą kolejną zbiórkę. O l ś p i e w a n o 

k o ń c u . p o ż e g n a l n e harcer-
skie „ C z u w a j " . 

S K L E P I K C Z Y N N Y 

W sk lep iku harcersk im przy Gimnaz-
jum Polskim im. H.Sienkiewicza można 
nabyć s łownik angielsko-polski i po l sko -
angielski . Cena 5 gobi. Są do nabyc ia 
orzełki polskie. Cena 40 fen. Sk lep ik 
czynny podczas zajęć szkolnych. Zamiesz-
kujących poza Charbinem pros imy kie-
rować zamówienia pod adresem: P .O,B. 
78. Harbin. Man Dżu-Kuoi 

Dziwne przygody 
druha Jaśka 6) 

Obiecał więc Butrymowi i dwom Chiń-
czykom ze wsi dobre komisowe za po-
średnictwo, o ile będzie tak, jak opowia-
dali. W każdym razie okazje tego rodza-
ju zdarzają się rzadko, toteż nie szkoda 
było stracić tvch zbytecznych czterech 
dni drof i do D ż e n che-kou, bo gra warta 
była świeczki. Tak twierdził wu]. 

Tymczasem wjechali na wąską drogę, 
po obu stronach której kołysała się wyso-
ka trawa, upstrzona gdzieniegdzie barw-
nym kwieciem. Janek ciekawie spoglą-
dał na pracujących na roli w łośc ian ina 
zielone gaiki i małe wioski, które mijali 

w drodze. Ale w k r ó t c e osiedli ludzkich 
spotykali coraa mniej, na tomias t otaczała 
ich coraz dz iksza na tu r a . S o p k i by ły 
bardzie j s t roma i piętrzyło się ich coraz 
więcej . Zbocza sopek porosłe laskami i 
op la tane dzikim winem robi ły wrażen ie , 
że n igdy noga l u l z k a przez nie nie prze-
szła. 

Na noc powinni byli za jechać do kla-
sztoru buddyjskiego, ale już mrok głębo-
ki ogarnął ś wiat cały i b l a i y s i e rp Księ-
życa majaczył w powodzi chmur , a żad-
nego ludzkiego mieszkania nie było wi-
dać — Ha! t rudno! T r z e b a w y p r z ę g a ć 
konie i pos tawić bu łę na wozie,—rzekł 
z f legmą wujek . — Widocznie j u t ro r a n o 
dojedz iemy do tego k l a sz to ru . 

Po spożyciu n i e skompl ikowane j k o l a c j i 
wszyscy uiali się na spoczynek. O b a j 
Chińczycy rozesłali worki pod d rzewem 
i -długo w noc wciąż ze sobą szep ta l i . 
J m e k również nie mógł zasaąć, gdyż p o -
wietrze b /ło jakieś p a n e i k o m a r y g r y -
zły n iemi łos ie rn ie .—Józku! śp i sz?—szep-
nął Janek —Nie A ty? —Ja też nie. D u s z -

chu^Dudyr w k tó re j mieścili * i f "wszyscy 
oprócz woźnicy. Bulrym przez cały dzień 
był jakiś podniecony. Opowiadał cos od 
rzeczy łamanym rosy j sk im językiem; uda-
wał wesołego, ale w oczach latały mu 
jak ieś n iespokojne błyski . B u l a zaczęła 
przeciekać w paru miejscach, t > też trze-
ba było myśleć o bardz ie j zabezpieczo-
nym od ulewy noclegu. W u j byt c iągle 
złv i narzekał , że zupełnie s t rac i ł o r ien-
tację, gdzie się znajdują , i że wogóle 
t rzeba było jechać swoją drogą i nie zba-
czać w te dzikie, mało znane strony. 

Było już zupełnie ciemno, kiedy n a r e s z -
cie dojechal i do jak ie jś małe j wiosk i . 
Bu t rym poszedł na zwiady i znalazł do-
syć tanio jakąś fanz? za wioską do prze-
nocowania . Objecha l i więc wieś n a o k ó ł 
i zatrzymali się przed zagrodą niedaleko 
sopki . Izba, k t ó r ą zajęli, była zupełnie 
mała; p o ł o w ę za jmował gl iniany kan (p iec 
chiński), pok ry ty plecionkami. Nik łe 
świa t ło lampy n a f t o w e j ledwie rozprasza -
ło mrok czający się w okopconych ką-
tach Byle jak pos i l iwszy się zmęczeni 
podróżnicy ułożyli się p o k o t e m na ple-
c ionkach i zasnęl i twardym snem. 

l a s iek spał jak kamień, ale w p e w n e j 
chwili obudził go dz iwny szmer , t u p a n i e 
wielu nóg, a wreszcie g łośny k r z y k w u j a 
i Tózka — P o d ł y zdra jcol D a w n o podej -
rzewałem cię, But rymie , o różne s p r a w -
ki, ale nie myślałem, żeś do tego s topnia 
n ikczemny, Tak mi s ię odpłacasz z a to 
wszystko, co zrobi łem dla ciebie L . - k r z y -
c z a ł wój łamaną ruszczyzną. — Z a b i j ę cię, 
z a b i j ę c h a r c z a ł Józek wściekle . Naokoło 
p a n o w a ł y kompletne c iemności i ^ t y l k o 
wyłaniał się blady kwadra t p a p i e r o w e g o 
okna Jasiek skoczył na podłogę i uczuł 
ma piersi do tyk j ak iegoś przedmiotu 

(Cdn.) „ S i a o - a l u in" 
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jOGŁOSZENIE 
Poważna japońska firma w Osaka, w Japonii, 

zajmująca się produkcją kamieni do zapalniczek, po-
szukuje wśród uchodźców polskich specjalistów, In-
żynierów iub techników, którzyby zechcieli z tą łir-
mą stalę lub dorywczo współpracować i nauczyć jej 
personel najnowszych sposobów Wyrobu kamieni do 
zapalniczek. Warunki do omówienia. Zgłoszenia na-
leży nadsyłać do: Pollsh Far Eastern Press Bureau, 
c / o Polish Embassy, Tokio. 

D O K T Ó R 
K. W. Z A W A D Z K I 

Choroby nerwowe, wewnętrzne. 
Przys tań , ul. Diagonalna 53. 

Przyjmuje w mieszkaniu g. 16—17,30, 
w szpitalu g. 10—12. 

Tel. 54-56. 

Dr E M A N U E L P O B T N E R 
Ginekolog 

i choroby w e w n ę t r z n e . 
Tel.69-32. 

G o d z i n v przyjęć; 11-—12 i 5—7. 
Hotel Pekin, ul. Kitajska 167. 

H. M. BERSHTEIN 
Harb in . 20, Yamskaya str . P .O.B. 212. 

Tel . 28-36. 
WHOLESALE: & IMPORT OF WOOLEN 

PIECE GOODS. 

I. MALCHINSKY 
D R Y G O O D S W H O L E S A L E R S 

I M P O R T E R S 
46, Mostovaya str. 

T e ł . 7 0 9 7 i r\ r> i — aaRtes* . u . ł j j x 4 1 0 J 

W I O S E N N E I L E T N I E 

O b u w i e , 
L A K I E R O W A N E , Z A M S Z O W E , 

S K Ó R Z A N E l K O M B I N O W A N E , 

DAMSKIE, M Ę S K I J ^ 

I DZIECINNE, 

R Ó Ż N Y C H F A S O N Ó W I ROZ-
M I A R Ó W 

C Z U R I N . 
Nowe Miasto, Przystań, Modiagotn 

S K Ł A D A P T E C Z N Y 

S a n t e et R e a u t e 
Przys t ań , ul. Konna 22, dom Ant ipasa . 

Poleca na j l epszą zagran iczną per fumer ię 
i w y r o b y kosme tyczne 

tak w ce lu usunięcia c iemnych plam, piegów, czar-
nych kropek, jak i zabezpieczenia od opalenia, 

zmarszczek i innych wad skóry. 

• ii „Resorexin 
W Y C I Ą G Z K W I A T Ó W I R O Ś L I N . 

„Bicz ludzkości"—gruźlica płuc I wszelka inna 
—zos ta ł zwyciężony. 

Leczy radykalnie gruźlicę płuc, kości i innych 
porażeń, a także bronchit i astmę. 

Po wieloletnich stosowaniach i doświadczeniach 
lekarze dowiedli, że „RESOREJCIN" jest jedy-
nym środkiem na świecie, radykalnie leczącym 
gruźlicę we wszelkich jej postaciach i okresach. 

„RESOREJCIM" dzięki swemu wielkiemu znacze-
niu w dziele ratowania ludzkości od strasznego 
bicza—gruźlicy, otrzymał patent w Nippon, w To-
kio, Nr 219712. „RESOREJCIN" nie wydaje się 
bez badania lekarskiego. 

Doktór Rn Pej-Szen. 
Rdres: Charbin, Przystań, 
ul. Diagonalna 24, m. 12. 

M.Marinsky & A.Fishbain 
IMPORTERS OF TE^TILE GOODS 

Prislan. P. O. Bcx 432. 
Phone 97 23. 

Cable address: Harbin, 
Marfish Harbin 16, Rynotchnaya str. 

Codes used: Acme-Benetley's Priyat® 

WŁADYSŁAW MALINOWSKI 
Koirusruj Gcrodok, ul. 5 Nr 22, ro. 2 

PROPONUJE 
ŚWIEŻE I DOBRE PRODUKTY NRBIRŁOWE 

w*bsnego wyrobu. 
SERY POLSKIE Z KMINKIEM I Z W Y K L E , 

MASŁO, T W A R Ó G , ŚMIETANKA. 
Na żądanie dostarcza do domów. 

M. BOMERSBACH 
znany w Charbinie 

M I S T R Z O B U W I A 
wykonuje obstalunki z najlepszych 
skór i materiału według najnow-

szych żurnali europejskich. 

Pfzystafi, ul. Artyleryjska 21. 

Znana Pierwsza Polska Fabryka 
K U F R Ó W 

FRANCISZKA DEMPICHA 
przy ul. Mowogorodniej Nr 12, róg Diagonalnej. 

CHftRBiri-PRZYSTRlS. 
s ta lunki wvkonuje jak Dajsumienniej . 

BYM A R S K I 
I 

TAPICERSKI 

Stanisława 
Bonińskiego 

Diagonalna 24, 
Przystań, 

MARKA H A N D L O W A 

MYDŁA MARSELSKIEGO 

„Standard Laboratory 

Żądać wszędzie! 

P R E N U M E R A T * wraz z przesyłką: w Charblnle I Manchu-DI-Kuo (w gobl), 
w Japonii (w yenach), w Chinach (w srebrnych dolarach): miesięcznie 0.50, 
kwartalnie t.50, półrocznie 5.00, rocznie 6.00; w Innych krajach £w dola-
rach amerykańskich): kwartalnie 0.50, półrocznie 1.00, rocznie 2.00. 
Prenumeratę można przesyła* przekazem lub listem pieniężnym pod adre-

sem ,, Tygodnika Polskiego". 

OGŁOSZEN IA : cała strona 40 g o b l / p ó ł str. 25 gobl, ćwierć str. 15 gobl, ós-
ma część str. 10 gobl; na pierwsze] stronie I kolorowe o 100% drożej, fan-
tazyjne, ukośne, specjalne I z zastrzeżeniem miejsca o 5Cc/> drożej. Drobne 
ogłoszenia 20 fen za słowo, dla poszukujących pracę bezpłatnie. Przy kilka-

. „_ razowym ogłoszeniu bez zmiany tekstu 50% zniżki. 
<1REDHKCjn 1 ADM IMSTRRCJR : 27 Grand Prospect, Harbin, Manchu-Dl-Kuo (telefon 55-02). Redakcja udziela odpowiedzi tylko na łamach pisma, nadesłanych 

^ rękopisów nie zwraca I zastrzega sobie prawó czynienia dowolnych zmian we wszelkiego rodzaju artykułach I utworach. 

Redaktor: Ks. W. Zborowski, Harbin, Aptekarska 115. Wydawca: ft*. B. Eysymonłt, Harbin, 27 Grand Prospect , 
Czcionkami „Tygodnika Polskiego*, Harbin, 27 Grand Prospect. — Kierownik druk.: M. Czarnecki, Harbin, 27 Grand Prospect, 

Odbito w drukarni . H e r m e s ' , Harbin, 69-a Grand Prospect. 


